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tllezuyHło jednomyślność w Selmie
Opozycja uznała słuszność i celowość planów min. Poniatowskiego

troszczącego sie o dole rolników
Sejmowa komis,a budżetowa 

rozpatrywała wczoraj budżet 
funduszu obrotowego Reformy 
rolnej. Przebieg posiedzenia od 
znaczał się wieloma, zuamienue 
mi rysami i był szeroko oma­
wiany w kuluarach Seimu. Roz 
patrywany budżet odnosi się do 
zagadnień, stanowiących bardzo 
ważny odcinek życia gospodar­
czego i społecznego kraju, albo 
wiem tyczy się ustroju rolnego 
W  Polsce

Jakkolwiek szczegóły rozpa­
trywanych spraw nie znajdują 
zainteresowania wśród ludności 
wiejskiej, .przeto niemniej są o- 
ne o  wiele ważniejsze, niż wie­
le inmvch, znajdujących nieraz 
znacznie szerszy oddźwięk w o- 
pinji publicznej.

- Nie będziemy wchodzili w 
jzćzcgoły,. rozpatrywane wczo­
raj, ograniczymy się tylko do 
znaczeni? politycznego wczoraj 
szęj dyskusji.

W  toku ,rozprawv okazało 
■i* że plan przebudowy r< ilnej, 
tffylUsZGZiony przez min. Ponia- 
tw idA gt, jak również jego kry 

3*. dotychczasowe­
go lUutn -zagadnień rolnych, 
znaląała caikowitj? u zn a je  t -po 
parcie nietylfco u przedstawicie 
f Wudu rządowego, ale również 
ojsawej i lewej opozycji. Dotych 
cz*s pod adresem żadnego miraj 
str*. rządów poma,owych, nie 
Ł*dło rownooześme hsłekwnple 
mentów, co pedadresem  "min. 
Poniatowskiego- Wskazuje to 
bezsprzecznie na poglądy min. 
Poniatowskiego, znajdujące p o ­
parcie w rządzie, w którym za­
siada, odpov iada,ącvm . intere­
som rolniciw. ;W Polsce oraz na 
to, że poglądy te są wynikiem 
realnego ustosunkowama się do 
obecnych zagadnień rolnych w 
Polsce Poglądy i zamierzenia 
tuin. Poniatowskiego są tak isto 
tne i tak odpowiadające w rze -!

PRZB MÓWIENlli 
MlN, PONIATOWSKIEGO
P. min. Poniatowski nakreśli! w in- 

taresującem przi mówienia swój plan 
przebudowy ustro; i  w Polsce, stwier­
dzając, że ,'jst bezwzględnie prze­
ciwnikiem pianów przwOadowy astro- 
i“ _ rolrego nai_ych sąsiadów — Nie 
miec I 9»wietów oraz W łochów. Mi­
nister wypowiada się za indywidtial- 
nem gospodarowaniem Jest prze„iw- 
iukiem wszelkich prób go.pouarld 
zbiorowej (kolektyrniej) ‘ łbowiem, 
jak y.ywoazi minister, istnieje jakiś 
[wzyrodzony związek, pracnjacych na 
ziemi z ziemią. W szeikic skoszaro­
wanie pracy ne wzór prany fabrycz­
nej niweczy ten związek 
PEŁNE UZNANIE DLA MINISTRA

W  di ikusj, pierwtzy zabiera Jo- 
p. Czetwertyuski (Str. Nar.), Osv ad- 
cza na wstypie że [wzemówienia p. 
min. Poniatowskiego są niezwykle 
realne że obecny minister zdaja so­
bie dokładnie sprawc z tego, czego

rolnictwo potrzebuje i co  w dzisiej­
szych warunkach da się dlań zrobić. 
Zawdzięczać to należy temn, że min. 
Poniatowski jest dawnym działaczem, 
który te rzeczy przemyślał, zanim je 
można było realizować. Zaznacza da­
lej, że c l « « y  się bardzo, iż nie usły­
szał żadnego irazesu, któremi przez 
wiele lat nas karmione i podnosi, że 
minister wnikliwie ocenia stosunki na 
wsL

Bardzo ZŁam.enne było pc omówie- 
nin spraw retorm? rolnej i komasacji 
zakończenie przemówienia.

Mówca stwierdza, »c podeście mi­
nistra do rzec z] jest bardzo uczciwo 
i jeżeli nadal zarnowa dotychczasowe 
wartości, znajdzi szerokie poparcie 
u wizystkicl uczciw, cn

Prezes Stron, Ludowego, p. Mali­
nowski, podkreślił zaraz na wstępie 
owogc przemówienia, że nastrój obrad 
napawa g „ wieUdem zadowoleniem. 
Milo mu jest stwie, dzie, że tak mini, 
ster, jak i  referent p t,z li po tej sa­

mej linji, która jest linją jego i jego 
kolegów.

W  takiej oto atmosierze toczyły 
się wczorajsze obrady w komisji bu­
dżetowej.
DZIŚ w senacie

Dziś o goda, l i -e j  przed południem 
odbędzie się plenarne posiedzenie Se 
netu.

Porządek dzienn- obejmuje tylko 
jeden punkt, mianowicie poprawki ko 
misji konstytucyjnej do nowegt pro­
jektu nonstytucjL

Projekt konstytucji zostanie niewąt 
pliwe uchwalony dziś kwaliiikowaną 
większością głosów BBWR. Po uchwa 
leniu konstytucji w Senacie powróci 
ona to  Sejmu, gdzie w przyszłym ty­
godniu zostanie uchwalona nowa kon 
stytucja.

Po uchwaleniu koust/tucji kluj BB 
W F zajmie Się opracowaniem nowej 
ordynacji wyborczej, odpowiednio do 
zmienionej treści konstytucji, tak, b> 
nowe wybory odbyły się już na pod­
stawie nowej ordynacji.

450.070
berrobokyrit

Stan bezrobocia na teremę ca 
lego państwa wv nosił w ann 12 
b. m. na podstawie danych biur 
pośrednictwa pracy 450.070 o- 
sób. co slanowi wzros' Dezrono- 
cia w stosunku do tygodnia po­
przedniego o 20.951 osób.

Rozstrzelanie dwóch 
bandytów

MOSKWA, (PAT). W  Ufie 
rozstrzelano dwóch przywód­
ców bandy, która ograbiła sta­
tek ze spirytusem i następnie 
go podpaliła.

Na czele szajki stal zrstępca 
kapitana i kierownik iaczęjki 
komunistycznej na statku. Po­
zostałych oskarżonych skazano 
na 10 lat więzienia.

204.000 katastrof
Liczba ka,astrof wywołar /ch prze** 

ruch kołowy w 1934 r. w W. Brytaitji 
wyniosła 204.800. Ofiarą tycb kata­
strof padło 7088 osób, w tein 1418 w 
Londynie.

2a
Oficjame wyniki plebiscytu w 

Zagłębiu Saary:
Uprawnionych do głosowania 

539,542 
Oddano głosów 528.704.
Za status quo 46.613.
Za przyłączeniem do Francji 

2083.
Za przyłączaniem do Niemiec 

476.089.
Głosów nieważnych 501. 
Białych kartek 1.256. 
Obliczanie głosów, które roz­

poczęło się w poniedziałek, o g. 
17-ej, trwało do godz. 5.20 wczo 
raj rano.

Pewne zwolnienie tempa ob­
liczania. nastąoiło w porze obia 
dowej, lecz już o godz. 22-giej 
skrutatorzy przystąpili do pra­
cy z poprzednią szybkością.

Rezultaty plebiscytu odpowia 
dają oficjalnym prognostykom 
kierownictwa „frontu, niemiec- 

:zywistości koniecznym irlere- kiego” , ale niewątpliwie prze-
_ ___ • 1___ nonłorTóńcłwa -- -: *

Saara będzie przyłączoną do Niemiec

som większości społeczeństwa, 
że reprezentanci stronnictw opo 
zvcvinych, równocześnie przed­
stawiciele rolnictwa, nie mogli 
pozostać w opozycji wobec pla­
nów mir. Poniatowskiego.

W  tych warunkach jesteśmy 
świadkami faktycznego zalama- 
nią opozycji rolniczej wobec po 
Crynan rządu na terenie rolmc- 
twh. Oczywiście, iż to koniecz- 
h® zbliżenie opozycji do rządu, 
może pociągnąć za sobą cieka­
we następstwa polityczne.

Dla ilustracji poniżej przyta 
cżamy kilka oświadczeń przed­
stawicieli Stron, Narodowego i 
Str. Ludowego.

Ra/erent p. Kamiński (BBj przed- 
Jtfcwil dotychczasowy cyfrowy wynik 
PtMbudowy ustroju rolnego w Polsc, 
Mn szczędząc przytem słów 1 rytyki 
Um, gdzie byłe ona potrzebna. Istot- 
•■4p  stwierdzeniem p. Kamińskieg 
hyłe, iż prywatna akcja parcelacji 
zbankrutowała, natomiast tam i roc« 
parcrlacU i komasacji, mimo luyzysn, 
postępuje naprzód.

IW erent wyraża przekonanie, iż 
akcja parceiacyjna i komasacyjna 
państwa okazała się bezkonjjurepgyj- 
na i i  chwilą pi iiezwyciężnnia kry- 
nysu zostanie uwieńczona pełnem po- 
wedzeniem

szły najbardziej optymistyczne 
ich nadzieje. Także neutralni 
obserwatorzy nie sądzili, aby 
większość za Niemcami mogła 
przekroczyć 80 Jo 85 procent.

Za status quo głosowali jedy­
nie soc,aliści i komuniści i to w 
liczbie znacznie mniejszej, ani­
żeli przy jstatnich wyborach, 
jakie fię odbyły w Saarze O re 
zultatach zdecydował fakt, iż 
cała ludność katolicka, która 
dawniej grupowała się w partji 
centrum, wypowiedziała się cal 
kowicie za N.emcam , mimo wy 
siłków, utworzonego przed kil­
ku miesiącami stronnictwa

przyłączeniem wypowiedziała
ihrząśajf^sfco/'* społecznego.

Charakterystycznym faktem 
je>t muł* ilość białych kartek.
\v niektórych kołach oczekiwa 
Ou, że dość Yźa ilość katoli­
ków powstrzyma się od głosu.

Zwolennicy status quo utizy 
mują w dalszym ciągu, że plebi 
scyt odbył się pod terorem fron 
tu niemieckiego.

PO PLEBISCYCIE 
Od rana, całe nuasto jest we 

mgle, co, jak sądzą, przyczyni 
się do zapobieżenia zamiesz- 

Jfom, które mogłyby wydarzyć f 
się pońuędzy zwaiczającemi się 
obozami 

Wszystkie sklepy, fabryki i 
kopalnie są zamknięte. Dzieci 
zostały zwolnione od nauki 

Wkrótce po ogłoszeniu wyni 
ków plebiscytu, wszystkie do­
my W mieście udekorowane zo 
stały flagami ze swastyką 

ZAJŚCIF 
Ubiegłe, nocy w ikosizarach 

policji mieiskiej doszło do zaj 
ścia pomiędzy zwolennikami 
status ouo a ich koleg?m: z fron 
tu niemieckiego. Szybka inter­
wencja władz zlikwidowała nie 
zwłocznie sprawę.

Wyrażają obawy, że dzień 
dzisiejszy doprowadzić może 
do poważniejszych zajść.

Jak wiadomo, front niemiec­
ki ■wezwał swoich zwolenników 
do wyjścia na uiicę, celem ma­
nifestacji z powodu niewątpli­
wego zwycięstwa. Zwolennicy 
jednolitego frontu robotniczego 
ze swej strony gotowi są siła o-

m przytaczająca wtekszoic
deprzeć wszelkie prowokacje, 
przewiaują, że w tych warun­
kach wojska międzynarodowe 
będą zmuszone do interwencji.

Już w dniu wczorajszym 
członkowie frontu niemieckie­
go ukazali się tłumnie na uli­
cach w uniformach S A, i S, 5., 
co spowodowało kilka zajść po 
między hitlerowcami a ićh prze 
ci wnikam.

Policja wydała szereg suro­
wych zarządzeń w celu ogtani- 
czeni? ewentualnych zamieszek 
i zapewnienia bezpieczeństwa 
przeciwnikom narodowych so- 
cialistów.

SPISEK
SAARBRliECKEN. (P.A T.) 

Niem ackic biuro informacyj­
ne donosi: W  godzinach ran­
nych aresztowano urzędników 
policyjrycb —  emigrantów po­
litycznych z Niemiec, którzy 
planowai i zamach na Gerecke- 
go, Christa, Paula i Loriota. 
W śród aresztowanych znajduje 
się rówineż przyjaciółka komi­
sarza policji Maechtsa, również 
emigranta, niejaka Elsie Haas.

Prz.-wódcy spisku umknęli w 
chwili, gdy władze wkroczyły 
do koszar, gdzie znajdowali się 
spiskowcy. Broń skonfiskowano. 
Slecztwo . zostało wdrożone. 
Nad ranem , nadeszła wiado­
mość o aresztowaniu szeregu 
urzędników policji wmiesza­
nych w spisek.

Aresztowania komunistów sa 
arskich rozpoczęły się t u z  
rano. Schwytano 16 komuni-

Straszna katastrofa w kamieniołomach
BUKARESZT, (PAT). —  w  I bhżu Bukaresztu wydarzyła 

kamieniołomach w Salle w p o -1 się katastrofa, która pociągnę-

Powstańcy wykoleili pot ag
PEKIN. (PAT) —  Pomiędzy 

Mukdenem a Szanhaikwan zo­
stał wykolejony japoński po­
ciąg Wojskowy 

Dwunastu żołnierzy iaoori-

skich utraciło życie, 18-tu iest 
rannych 

•Tak donoszą ze źródeł chiń­
skich, wykolejenie pociągu by­
ło dziełem powstańców.

la za sobą bardzo poważne na 
stępstwa

12 robotników zostało zasypa 
nych masą ziemi i kamieni, któ 
rej grubość wynosi 5 metrów.

Przeprowadzona niezwłocz­
nie akcja ratunkowa pozwoliła 
wyaobyć 6 robotników lżej lub 
' leżej rannych. 4-ch zmarło na- 
skutek uduszenia

ń»w»
stów, u których ZT.Jeźć 
uastety ameryKański* i 
broń.

CG ZAMIERZAJĄ 
ZWYCIĘŻENI?

Wśród zwy' .ężoŁ/ch pa*Ufr 
wielkie pnz^nęukandie. 
wódca Frontu oets toSCi M. a 
Braun, znajduje się pod- ociunr- 
ną kilkuset swrycli ^wolehat, 
ków. Przywódca lewica Pforót 
zachował spokój.

Obaj przywódcy Jewicv 
stwierdzają, że waLk?1 u  tere­
nie Zagłębia Saary toczyć stą 
będzie w aalszym ciągu. „Przy­
znajemy się dio klęski —  o- 
świadczyli —  która dowiodła, 
że walki", przeciwko faszyzmo­
wi jest niemożliwa w ramach 
metod demokratycznych Bę­
dziemy domagać się od Ligi Na 
rodów ochrony dla tych z na®, 
którzy jej zaufali” .

W  OBAWIL 
PRZED HITLEROWCAMI 
Konsulat franci siki w Saar- 

bnuecken otrzymał wczoraj 
zgórą 1.000 podań o  iA:zy  dc 
Francii. Wszystkie niemal po­
dania Dyły motywowane oba­
wą przed represjami hitlerow­
skiemu. Petenci otrzymali, wie­
le kłów z pogróżkami,

Celem położenia kresu pogło 
skom o zamknięciu granicy.frayi* 
cuskiej dla mieszkańców Sa&- 
ry. konsulat irancwki wyoał 
komunikat w kuó"-ym zazna­
cza, że wizy będą wystawione 
petentom bez ograniczeń w  cią­
gu 24 godzin.

„Petit Journal” twierdzi, że 
w  momencie, gdy Francja prze- 
żywa najtrudniejszy okrew kry­
zysu na rynku pracy, 40-tysięcz 
na rzesza uchodźców z Saary 
bedizie dla pańs.wa wielkim cię 
żarem.

Inne dzienniki donoszą, że 
rząd francusaj wydał niezbęd­
ne zarządzenia, celem przyjęcia 

osrdzenia uchodźców z Saary 
w okolicach bordeauz i w  de­
partamentach południowo-za­
chodnich.

„Oatetaieh * . * « » our> Lrnh iwakl I "  I  
V w ł a y  t y lk n  w ń n i i  16 s ty e m la  1 9 I 5 > .
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Cszust prda gty sie
za księdza i za biskupa
Znany filantrop i przedsiębiorca oudowlany, inż. 

Szumański otrzymał list, podpisany przez ks. Nowakow­
skiego, z prośbą o przyczynienie się pewną ofiarą do po 
mocy dla ubogiej rodziny

Po pewnym czasie inż. Szomański otrzymał telefon 
tejże sann j treści, inż. Szomański polecił przyjść do s»ve 
go biura. Wkrótce do biura przybył jakiś młodzieniec i, 
podaje/- się za delegowanego przez ks. Nowakowskiego. 
pt,a ął kopertę ze 100 zł. Od tego czasu, co pewien czas 
jakiś tajemniczy telelon prosił o ofiarę. Inż. Szomański 
za każdym razem pozostawiał w biurze kopertę z pie­
niędzmi

Wreszcie inż, Szomański zaprosił rzekomego ks. No­
wakowskiego do siebie, celem omówienia stałe) współpra- 
CY pa terenie towarzystw filantropijnych. „Ks. Nowakow­
ski ' wymówił się brakiem czasu i podał tylko numer swe­
go telefonu. Zaintrygowany tern inż. Szomański sprawdzi! 
v książce telefonicznej i okazało się, że telefon należy do 
składu aptecznego przy ul. Długiej.

Gdy pc pewnym czasie, znowuż telefonicznie proszo­
no o ofiarę, inż. Szomański kazał przybyć do biura po 
pieniądze. Oczekiwała już w biurze policja. Zatrzymanym 
okazał się niejaki Celestyn Nowakowski.

W  tym mniej więcej czasie, ks. kanonik Wach zawia­
domił prokuraturę, że otrzymał list, podpisany przez ks. 
biskupa Gawlinę, z żądaniem przekazania pewnej sumy 
pieniężnej na rzecz ubogiej rodzinyl Ponieważ treść li­
stu okazała się ks. Wachowi podejrzaną, porozumiał się 
z Kur ją Biskupią Wojsk Polskich, która zawiadomiła, ii 
ks. biskup żadnego listu nie wysyłał.

Od-azu skierowano podejrzenie na Celestyna Nowa­
kowskiego, który chciał uchodzić za znanego ks. Nowa­
kowskiego.

Eksoertyza grafologiczna wykazała, i i  list, otrzyma­
ny przez inż. Szomańskiego oraz list, podpisany rzekomo 
przez ks,. biskupa Gawlinę, jest pisany jedną ręką, a mia­
nowicie, Celestyna Nowakowskiego.

Wczoraj Celestyn Nowakowski stanął przed Sądem 
Okręgowym. Wobec niestawiennictwa kr biskupa Gawli­
ny, który uśpi awiedliwił nieobecność chorobą, rozprawa 
została odroczona.

Proces hotelowy
Wczorajszy dzień procesu „hotelarskiego" upłynął 

pod znakiem „drzwi zamkniętych". j
Kilkugodzinne przesłuchanie św. Zawadzkiego A lek­

sandra, numerowego w hotelu „Grójeckim" oraz k ierów -1 
zńczki VI brygady obyczajowej Urzędu Śledczego pod­
komisarza Stanisławy Paleolog odbyło się na niejawnem 
posiedzeniu.

Po przerwie obiadowej zostali przesłuchani podins­
pektor P. P. Robaczewski, zastępca komendanta P P. na 
m. W a-szawę podinsp. Szuch, oraz b. komisarz Manow- 
ski. Sw.adkowie wydali o oskarżonych policiantach opin- 
ję, która w większości wypadków wypadła dodatnio.

Podpity muzykant gwałutietem
Po skończonej zabawie we wsi Witkowie, (woj. łódz­

kie) panra Zosia Sto— ska podążała szybkim krokiem 
drogą poiną do wsi sąsiedniej, gdzie zamieszkiwała. W 
pewnej chwili natknęła się ona na podpitego muzykanta 
w W iktorowie 21-łetniego Francuzka Rogalskiego, który 
podbiegi ku niej usiłując pocałować ją w usta. Rozpoczę­
ło  się szamotanie

Panna Zo„ia broniła uę zaw’  nc'e, aż wreszcie zmę­
czona walką, padła na ziemię. Wówczas Rogalski bez 
trudu dokonał tego, czego chciał.

Sąd Okręgowy za zgwałcenie panny Zosi skazał R 
na 2 lata więzienia. W yrok ten Sąd Apelac. zatwierdził.

Pełna tabela loterii
Czwarta klasa — dziesiąty dzień ciągnienia

Sprawa Kwinty
W  dniu 17 b. m. na wokadzie Sądu Aptlac. w  War 

izaw:e znajdzie się głośna sprawa bankiera Kvitny i in­
nych. Proces potrwa jeden dzień.

Skarga p. Trampczyńskiego
p zed N . T. A.

Najwvższy Trybunał Administracyjny rozstrzygnie 
n*Vbawem niezwykle ciekawy spór będący echem mi­
nionych sporów parlamentarnych, jakie wynikły po roz­
wiązaniu ciał ustawodawczych w roku 1927.

Głośną była w swo’m czasie sprawa zatargu o wy­
płatę djet prezydjum ówczesnego sejmu i senatu za czas 
ód rozpisania nowych wyborów do ukonstytuowania się 
nowy< h prezydjów ciał parlamentarnych W obec wshzy- 
mania wypłat tych djet, jak i cofnięcia prawa bezpłat­
nych przejazdów kolejowych, kilku członków prezydjum 
reprezentujących ugrupowania opozycyjne skierowało 
skargi do Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 
Ze względu na uże zaległości w N. T. A. skargi tc spo­
czywały dotąd w archiwum.

Obecnie Najwyższy Trybunał Adnministracyjny wyz­
naczył termin pierwszej rozprawy w tvm sporze parla­
mentarnym W  dniu 28 slyczn‘a na wekendzje N. T. A 
maidzie się skarga b. marszałka senatu jednego z lede- 
rów Stronnictwa Narodowego, W ojciecha Trąmpczyń- 
ekiego.

Aczkolwiek spor parlamentarny przestał już być po 
7 latach aktualnym, to jednakże osobliwy proces wzbu­
dził zrozumiałe zainteresowanie w kołach politycznych 
ł prawniczych
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Kasza w i e l k a  anki et a z nagrodami
Koja pierwsza miłość

Wolał pieniądze, niż m łość (Godło: Bożka)
(Dokończenie)

Raz, kieay byl wyjątkowo 
szczery, powiedział, ze kiedy z 
nnyrai flirtuję, jego złość ogar­

nia. Widać, że jemu to wolno, 
tylko mnie nie.

Często zadawaliśmy sobie py 
tanie,

JAK SIĘ NASZA MIŁOŚĆ 
SKOŃCZY?

Nie wyobrażał sobie, aby ktoś 
miał większe prawo do mrie 
niż on, aby komu innemu byk  
wolno całować moje usta. Lecz 
nadszedł czas, kiedy się wie­
działo, że to już początek koń 
ca i tak mocno bolało tam, gdzie 
bije małe, biedne, głupie serce

Wzięłam na odwagę i powie 
działam mu wszystko, co mia­
łam do powiedzenia. Od niego 
lowifedziałam się, że uważa 
nnie za istotę o  całe niebo wyi 
izą od niego, że lepszej żonv 
nod każdym względem mieć iu> 
lie można, że mńmo wszelkich 
.ozorów jestem dla niego tą sa 
ną Bożką, taką, iaką żadna in ­
na nie jest i nie będzie, tylko... 
musimy się rozstać dla wspól­
nego dobra, gdyż oboje nie po­
gadamy tysięcy, prócz jego ga- 
ńy-

Dowiedziałam się, że on też 
nosiada serce, które potrafi ko

chać, lecz rozum zawsze u nie- ] 
go bierze górę. Och, jak mi go 
dzisiaj żal, jakim maluczkim mi 
dę wydaje!

Pytał mnie, czy jeśli wiedzia 
abym, że będzie złym mężem 
o czy jednak chciałabym go, 
odpowiedziałam:

CHOĆ ROK SZCZĘŚCIA,
A  POTEM MĘKA, BYLE 

Z NIM.
Widział łzy w moich oczach 
ak nigdy, wiedział, że pragnę 
jo, jak zbawienia, lecz mimo 
o... odszedł. Odszedł do tej 

która, jak mi powiedział, życia 
obie bez niego nie wyobraża 
rudno, ja sobie bez niego ży 

rie wyobrażam i do tej pory ży- 
ę zupełnie dobrze, mimo, że 
ocham go tak, jak się rzadke 

-.potyka.
Poszedł tam, gdzie, według 

ago mniemania, są tysiące. Ro; 
’ ’ :el?ło nas to. czego on prag 

nął, jak zbawienia, a czego ja 
nic posiadam.

Czułam, że coś się w duszy 
załamało, że jakaś ogromna 
nrze^aść nas inż dzieli. Cierpią 
łam bardzo, ból ten tylko ten 
zrozumie, co sam go przeży­
wał.

Miłość nasza trwała trzy la­
ta, jeśli chodzi o mnie to k o -1

chałabym go całe życie, byłby 
całym moim światem, byłabym 
mu wierną z najwierniejszych 
;eśliby i on posiadał przede- 
wszystkiem serce. Wzgardził 
moją miłością. Według niego 
miłość to jeszcze nie wszystko 
a grunt to pieniądz. Nigdy go 
nie przeklinałam i nie przekli­
nam, bo jak można przeklinać 
ćogoś, kogo się więcej niż w.a 
me życie ukochało, mimo, że 
en kioś, może nie był vert jed 

nego dobrego spojrzenia i sło 
va.

Jeśli jest szczęśliwy niech 
nim pozostanie, lecz mam takie 
wrażenie, że on i jego wybrana 
szczęścia sobie nie dadzą w sza 
em, codziennem życiu.

Od czasu naszego -ozstania 
minęło klika miesięcy. Zobacz', 
am go dopiero parę tvgocin 
emu (od roku wyjechał stąd) 

był, sądząc z pozoru, b. ucie 
izony z tego przypadkowego 
spotkania. Oczu ze mnie nie 
spuszczał co żenowało mme ze 
względu na ludzi.

Bodaj może pierwszy raz w 
życiu byłam z siebie zadowolo 
na tak, jak w chwili rozmowy ! 
z nim. Byłam uśnrechnięta, we | 
soła i to zupełnie było szczere, i 
zrozumiałam jedno, że i

CZŁO WiC.K TEN JEST JUŻ 
DZiSLAJ TYLKO 
WSPOMNIENIEM

i nic2 em więcej.
Sama byłam zdziwiona tem 

odkryciem, gdyż spotkania z 
nim obawiałam się. W ybaczy­
łam mu wszystko

I gdybym dzisiaj cofnęła się 
Jo chwili naszego poznania, wie 
lżąc zgóry, jaka będzie linja 
mego życia, to poszłabym tą 
iamą drogą, bo za tyle pięk­
nych chwil warto było cierpieć, 
uos jest wierzycielem, który 
larmo nic nie da, tylko, że ja 
zapłaciłam więcej, aniżeli się 
lależało. A z tego wynika, że 
nowianam być w życiu jeszcze 
szczęśliwa, bo na swoje szczę­
ście zasłużyłam, które zawsze 
wisi wysoko, aby go nic zbru- 
kać nie mogło.

Dzisiaj chciałabym Jurkowi 
iowiedzieć tylko jedną rzecz, 
n mianowicie podziękować mu 
:a to, że ode mnie odszedł by- 
la to jedyna dobra rzecz, jaką 
dla mnie uczynił. Więcej do po 
wiedzenia już sobie nic nie ma­
my Karta życia, na której dro­
gi się nasze zeszły, została od­
wrócona. Żegnaj i bądź zadowo 
Inny z życia, Jurku, człowieku 
moich wspomnień.

(zaiiifóca kobieta której nie wolno mi kothef (Godło: Rozbtek)
Był maj 1933 rok. Ludzie 

tłumnie spacerowali przy nie­
dzieli w alejach i pomiędzy spa 
cerowiczami byłem i ja. Naraz, 
nie dochodząc ulicy Piusa VI, 
zauważyłem w pewnem r*iej- 
scu wprost tłum ludzi przeważ­
nie mężczyzn. Sądziłem, że uj­
rzeli zapewne
JAKIŚ W YB R Y K  N ATU RY,
godny litości siedzący na ławce 
i wiedziony ciekawością posze­
dłem, by zobaczyć. Lecz jakież 
było moje zdziwienie, kiedy za 
miast owego stworzenia, wzbu­
dzającego litość i współczucie, 
znalazłem stworzonko budzące 
zachwyt. Aż usta otworzyłem 
ze zdziwienia nad tą wprosi 
nadziemską urodą, którą, prze­
żywszy tyle lat (23), ujrzałem 
po raz pierwszy.

Było to dziewczę około  lat 
17 — 18, skromnie ubrane, cud 
ne jasne loki wjjące się wokół 
oięknej buzi tworzyły aureolę, 
potrząsało co  chwila główką, 
■fdyż niesforne loki zaglądały

ciekawie w oczęta błękitne 
ach! jakie śliczne i marzące! 
Wstałem jak urzeczony, wraz 
za mną cała masa mężczyzn za 
chwyconych tem cudnem zjawi 
skiem. Kobiety czemprędzej 
przechodziły, obrzucając ją za- 
zdrosnem spojrzeniem.

T o bóstwo tymczasem bynaj­
mniej nie kokietowało męż­
czyzn, ale utkwiwszy oczy w 
ziemię, siedziała ponsowa ze 
wstydu, żenowało ją tyle uatręl 
nych spojrzeń, zarówno podłot 
ków jak i starszych panów. Nie 
wiedziała, co z sobą zrobić, kie 
dy już śmielsi zaczęli prawić 
jej komplementa i wprost r.ahal 
nie prosić o odprowadzenie 
Wstała i spiesznie podążyła w 
stronę Belwederu, ja zostałem 
skamieniały i niemy, nie wie­
dząc, co począć; czy iść za nią, 
by dowiedzieć się gdzie miesz­
ka. Ale nogi odmówiły mi po­
słuszeństwa, przeczuwałem, że 
jakieś ogromne fatum zawisło 
nade mną.

Przeczucia miały się wkrótce 
spełnić.

Zostałem na ławce, nawet 
nie widząc, jak się za nią powie 
kii ludzie, będący pod jej uro­
kiem.

Tak mi zeszedł tydzień na 
ciągłych przywidzeniach i bez 
sennych nocach. Wreszcie po 
stanowiłem ją odszukać, lecz 
jak? Wszak nie znałem jej na 
zwiska, ani imienia, nie wie­
działem, gdzie mieszka. Mimo 
to postanowienie moje było sil­
niejsze niż wszystkie przeszko

^  POCZĄŁEM SZUKAĆ!
Najpierw zacząłem całe dnie 
spacerować po alejach w na­
dziei, że ją tam spotkam, 
napróżno.

SPOTKAŁA MNIE,
ALE... REDUKCJA, 

bo przez nią zaniedbałem 
w pracy. Lecz i nato nie zwra­
całem uwagi, szukałem dalej 
Wiedziałem, że wtedy szła w 
stronę Belwederu, postanowi-

ale

Się

Polska bez „butów bezpieczeństwaIG

W  fabrykach metalurgicz­
nych niezmiernie częste są wy­
padki okaleczenia lub nawet 
zmiażdżenia stóp i palców u 
nóg przez spadające ciężary i 
przedmioty metalowe. W  hutnic 
lwie i  odlewnictwie natomiast 
powstają często oparzenia nóg

R A  0 i  0
6 45 Pieśń poranna. 6.48 Pfyły. 6 52 

Gimnastyka. 7.07 Płyty. 7.25 Płyty.
7.35 Chwilia pań domu. 7.50 Koncert 
reklamowy. 12.10 Koncert. 13.05 Pły­
ty. 15.30 Wiadom. o eksporcie p<sL
15.35 Przegląd giełd- 15.45 Fra.tfment 
teatralny. 16.00 ..Bandyci" w radjo. 
Mata rewia z* „Staiei Bandy". 16  45

Chwilka pytań". 17.00 Płyty. 17-25 
Lekceważenie pracy domowej. 17.35 
Recital Śpiewaczy. 17.50 Poradnik 
sport. 18 10  Życie kult. ł artyst. stoli­
cy. 18 15  Trio fortenian. 18.45 Odcryt. 
1900 Koncert. 19.20 Potfadaflka aktu­
alna 19.30 Płyty. 19.50 Wiadom. sp>%r 
(owe. 20.00 Wieczór pieśni cygań. 
20.55 - Jak pracujemy w Polsce" 21.00 
K o -c -r l rhc-wn. 21 30 „Uniwersytet 
Jagielloński" (c-fcc. w ię*. avg.). 21.40 
R c V r » v ó .  7 ' 0 ) Koncert reki 
72 15 Ptyly. 2? 39 Miuyfcą tan. 23-03 
D. c. muzyki

w czasie przelewania płynnego1 butów bezpieczeństwa, których 
żelaza, cynku lub szkła. Wypad j cena. ze względu na masową 
1.! »-------- ; - • 1 produkcję, jest bardzo przystępki te pociągają za sobą nieraz 
trwałe kalectwo łub zdolności 
do pracy, jeśli rana ulegnie za 
każeniu i nogę trzeba amputo­
wać, —  w każdym zaś wypad­
ku leczenie tych uszkodzeń trwa 
bardzo długo i wymaga znacz­
nych kosztów.

Na wzorowo prowadzonych 
fabrykach i hutach zapobiega 
się tym wypadkom przez zaopa 
trzenie robotników w odpowie­
dnie obuwie ochronne. Np. prze 
ciw zmiażdżeniu palców u nóg 
używa się obuwia z kapkami 
metalowemi ze stali pancernej, 
przeciw oparzeniom płynnym 
metalem, buty z ochroną azbe­
stową i t. p. W  Niemczech i Sta 
nach Zjednoczonych istnieje
cały przemysł, zajmujący sie 
produkcją tego rodzaju „butów 
bezpieczeństwa", podobnie, jak 
u nas istnieją specjalne wytwór 
me butów turystycznych. hu*ów 
dla taterników, myśliwych i t. 
d. W krajach tych prowadzi się

na, to też każda fabryka może 
w nie zaopatrzyć swą załogę.

Niestety, polski przemysł 
szeweki nie zainteresował się do 
tąd produkcją „butów bezpie­
czeństwa", robotnik polski nie 
może się zaopatrzyć w odpowie 
dnie obuwie do pracy. W  niektó 
rycb hutach na Śląsku robi się 
na miejscu buty ochronne, ale , . _ ____
nie wszystkie z nich są należy- 1 lega zaś zawodził dalej.- _____ 1____  . * * At «

łem w tym kierunku szukać. 
To trwało coś około miesiąca, 
ta moja eskapada, od domu do 
domu, lecz daremnie, tu ją ni* 
znali. Tak upływał tydzień z a  
tygodniem, a ja pogrążony w 
coraz to większej rozpaczy ze 
kałem, wierzyłem w to, że mu 
si przyjść, bo jest moim prze­
znaczeniem.

A  wreszcie po długich frk 
wieczność dwóch miesiącach 
(potkałem ją, tą ubóstwianą, 
choć nieznaną jeszcze i to 
gdzie? Na plaży,

NA DZIKIEJ PLAŻY.
Miejscowość tamtą nazywają 

Siekierki. Była z koleżanką. 
Wtedy, nie wierząc własnym 
oczom, patrzyłem na tę cudną 
laleczkę, a jeszcze stokroć pięk 
niejszą wydała mi się w obcis- 
yra kostjumie plażowym. Po­
dziwiałem jej cudną figurkę i 
nóżki, ach jakie piękne nóżki! 
Nikt nie może się poszczycić 
posiadaniem podobnych nóg! 
Ale dosyć zachwytu,

Z pewnością tu punkt zacieka 
wienia, skąd się wziąłem. Otóż 
z kolegą, wyruszywszy kaja­
kiem w górę rze^ti, nareszcie 
zgrzani, spaleni jak murzyni, 
zmęczeni, ujrzeliśmy zdała pla­
żę na środku Wisły tak, że na­
około jej był dojazd. Mój koh - 
ga przyłożył do oczu lornetkę. 
Naraz potrząsnął mnie silnie za 
ękę i powiedział:

Spójrz, co za cudo („Boska 
Afrodyta") 1

Nic mnie nie obchodziło jego 
zaciekawienie, bo i pocc,? Mi* 
łość moja zaczynała i kończyła 
się na tej nieznajomej, o której 
w dalszym ciągu marzyłem, KO

cie sporządzone, a przvtem ko 
sztują stosunkowo dość drogo 
tak. że fabryki i hutv stosuia ie 
zwykle dopiero pr>d naci skiotr 
inspektora nracy. Ten brak do­
brego i solidnego obuwia ochror 
nortn Uosztuie na< corocznie set 
ki kalek i inwalidów pracy.

Zdaie s;ę, że dobrei wo­
li. możnsnv w Polsce urucho­
mić produkcie tanich i dobrych 
hntów bezpieczeństwa i ochra­
niaczy nóg. Organizacie soołecz 
m . w porozumieniu z przemy­
słem, powinny podjąć w tym

szeroką propagandę używania' kierunku inicjatywę.

—  Ale zobacz, co za cudne 
•asne włosy, tylko nie wiem, 
:zy to utlenione, czy też natu- 
alne. Zdaje mi się, że to ostat­

nie, gdyż żaden fryzjer nie 
mógłby się poszczycić podob­
nym modelem.

Ja byłem nieczuły, gdyż Ow» 
włosy przypominały mi tę, lo 
której rwało się serce, a której 
’ anróżno szukałem. Znów klep 
nął mnie po kolanie, mówiąc: 

Ach ty. zakonniku zatwar­
działy, zobacz co za nogi! Bos­
kie stworzenie I

Daiszy ciąg jutro



C “ chwilowo, „P“ parka
Sekretne notatki w ksenacn hotelowych uiawmaja przed sadem bruina prawdę

W  dniu wczorajszym na po­
czątku rozprawy, zbadano kil­
ku świadków, powołanych 
przez obronę, a między inny­
mi nadkom. Fuchsa, który wy­
dał opinję o  przodownikach 
XII komisarjatu, oskarżonych w 
sprawie tolerowania nierządu 
w  hotelach.

Następnie został zbadany 
Kopczyński, port jer hotelu, 
kuuego zeznania wypadły dla 

wszystkich wprost druzgocąco 
Świadek zeznał, że w ciągu no 
cy  przychodziło do hotelu „Sa- 
s<v,wgo po 15-cie do 20-cia „pa 
rek", źe wszyscy o tern dosko­
nale wiedzieli, a w szczególno­
ści policja, że największe do- 
‘chody właściciele hotelu czer 
pali z wynajmowania numerów 
„na godziny" i tego rodzaju wy 
najmem jak najżywiej się inte­
resowali. Żadna rewizja nie mo 

ta nikogo przyłapać, bo hotel 
y ł uprzedzony.

Za to poszczególni przodow­
nicy otrzymywali łapówkę.

Następnie na wniosek obro­
ny został zbadany stan umysło 
wy osk. Pajewskiej. dzierżaw­
czyni Hotelu ,,Sport" i „Saskie 
g °  .

Dr. Dreszer i Dr. Hieger wy­
dali opinję, że osk. Pajewska 
ma w znacznym stopniu ogra­
niczoną poczytalność i nie mo­
gła sobie zupełnie jasno zda­
wać sprawy z czynów jej zarzu 
canych.

Następnie zeznawał św. Way 
dek, podkomisarz PP. i zastęp 
ca _ kjerowmka IX komisariatu 
w  Warszawie. Świadek ten na 
pytania obrony yfydaje dobrą 
opinję o  przodownikach poli

kontrola byta, chociaż, jak nstalono, 
przez wiele lat w hoteln byl zamel- 
dbwany taki, który nigdy w hotelu 
nic mieszkał?

Świadek: Nie, nie było kontrole
Zresztą kontrola się mogła nie n- 

dawać, gdyż do hotelu prowadzą 
dwa wejścia, a poza tem hotel mieści 
się lid czwartem piętrze, od frontu 
ma balk„n i obserwację można byko 
prowadzić na ulicę.

Przewodniczący: Czy trrino obsta 
wić 2 wejścia policją, zamknąć bra­
mę, i wtedy przeprowadzić rewizję?

Świadek: Nie, nie byto to trudne.
Zeznania św. Kopczyńskiego 

nie wniosły nic do sprawy.
Zkolei sąd przesłuchał św. 

Szymańskiego, który do roku 
1928 przez dziesięć lat praco­
wał w hotelu „Saskim".

Świadek zeznaje niezbyt pew 
nie. Przewodniczący wobec te­
go że świadek tłumaczy się ora 
kiem pamięci, odczytuje część

zeznań świadka, złożonych w 
w śledztwie.

Świadek stwierdza, że do ho 
telu często przychodziły „par­
ki" zajmując pokój na gedziny. 
Świadek słyszał również, że ła­
pówki były dawane dzielnico­
wym. Również hotel był uprze­
dzany o mających nastąpić re­
wizjach. Telefony te przeważ­
nie były z hotelu „Sport".

Praktyki te istniały jeszcze w 
czasie, kiedy hotelem admini­
strował nieżyjący obecnie Kwiat 
kowski. Za czasów nowego 
administratora mc zmianie nie 
uległo.

Świadek słyszał, jak Skulski 
robił kiedyś portjerowi Urbań­
skiemu wymówki, że nie wynaj­
muje się hoteli na „C“ , (Litera­
mi „C" =  chwiiowo lub „P ‘

=  „parki" oznaczono pokoie 
wynajmowane na godziny goś­
ciom, którzy przychodzili tam 
w celach nierządu). Urbański 
mówił wówczas, że nie chce 
się narażać, bo takie wynajmo 
wanie pokojów powoduje a war 
tury i niepokoje. „A  jak bę­
dzie spokój i cisza — to nie bę­
dzie kasy" padła odpowiedź!

Następnie zeznawał świadek 
Sztek, który pierwotnie był os­
karżonym w tej sprawie, śle­
dztwo jednak wobec braku do­
statecznych dowodów winy 
umorzono. Świadek był buchal­
terem hotelu „Saskiego".

Przewodniczący: Czy do obowiąz­
ków świadka należało leż kontrolo­
wanie portierów z ich zapisów w 
książkach podręcznych?

Świadek: Tak.
Przewodniczący: Co więc oznacza-

Miliony na pomoc dla powodzian
Gdy przed kilku dniami w ko­

misji sejmowej była mowa 
(przy budżecie komunikacji) o 
wydatkach na regulację dróg 
wodnych — nikomu chyba ze 
słuchaczów nie uszło z pamięci, 
jaki ta sprawa ma związek z nie 
dawną klęską straszliwej po­
wodzi w dorzeczu górnej i śre­
dniej Wisły...

Z klęski tej, która była gorz­
ką i kosztowną lekcją, trzeba wy 
ciągnąć rozsądne konsekwencje. 
Zniszczę lie mienia i dobytku 
przeszło 100.000 ludzi, więc ja­
kich 20.000 gospodarstw, stało 
się ruiną chłopów w powiatach 
nadwiślańskich. Ich praca wie­
loletnia, obrócona w niwecz; ni-

Cyfra składek i ofiar na rzecz j Czackiego 2) na pomoc dla po-

cjł, oskarżonych w tej sprawie, i g^y nj(! będzie zwrócona i la- 
dodając, że żadnych zastrzeżeń 1 -—
co do służby i wartości moral­
nych nie ma. Przechodząc do 
sprawy hotelu „Grójeckiego", 
świadek podaje, iż głównem za 
daniem IX komisarjatu było 
strzeżenie porządku i ładu na 
terenie; na którym mieści się 
14 ambasad i poselstw oraz 
nreszkaia dostojnicy.

Świadek powiada, źe hotel 
„Grójecki" tolerowano jako zło 
konieczne".

Przewodniczący: Co pan przez to 
rozumie?

Świadek: No tak, że hotel odciągał 
trwajgę komisarjatn od powierzonych 
mn obowiązków. Trzeba było ciągle 
kontrolować.

Przewodniczący' Czy kontrola coś 
Wykazała?

Świadek: Zarówno dzielnicowi jak 
1 zakcyjnł przeprowadzali kontrolę i 
ta nigdy nic nie wykazała.

Przewodniczący: To pan nważa, że

Przy obstrukcji, zaburzeniach tra­
wienia, zażywa się rano naczczo 
szklankę naturalnej wody gorzkiej 
.Franciszka -  Józefa1', Pytajcie się 
lekarzy.

ta miną, zanim uda im się wy 
grzebać się z nędzy. Zniszcze­
nie gruntów, gdzieniegdzie po 
kilkadziesiąt morgów ornej zie­
mi, zasypanej kamieniami i żwi­
rem rzek górskich, zrujnowanie 
mostów i budynków —  to stra­
ty niepowetowane.

Do tych mil jonów strat w ma­
jątku i naturze trzeba doliczyć 
wydatki także miljonowe na po 
moc dla powodzian. Na pomoc 
tą społeczeństwo łoży z bez­
przykładną ofiarnością, w zro­
zumieniu jej potrzeby i z poczu­
cia ludzkiego obowiązku dla nie 
szczęśliwych i ich dzieci. Bo bez 
tej pomocy powodzianie do­
słownie poginęłiby z głodu i 
zimna

powodzian przekroczyła już o- 
becnie 9.000.000 złotych. Są w 
tej sumie składki ludzi wszel­
kich stanów. Nietylko w Pol­
sce.

Gdy wziąć do ręki jakąkol­
wiek gazetę polską ze Stanów 
Zjednoczonych, z Francji, gdzie 
przecież wychodźctwo nasze cier 
pi pod obuchem kryzysu i pod

wodzian, do nowych zbiorów, 
trzeba będzie blisko 27 milj. zł. 
Najwyższą cyfrę wydatków sta 
nowi pomoc rolna (bo powódź 
dotknęła najbardziej rolników i 
pola orne, niszcząc zbiory) —  
około 10 milj. gotówką i w na­
turze. Dla dzieci powodzian, 
pomoc specjalna sięga blisko 1 V? 
milj. zł., na odbudowę —  4 milj.

grozą wydaleń, z Rumunji, czy j na transporty i magazyny —  
Óanji —  wszędzie znajdziemy i 5 milj, i t. d. Olbrzymie z pozo-
rubrykę ofiar „na powodzian" i 
odezwy, przynaglające do spie­
szenia z pomocą rodakom w 
Polsce. Znana przyjaciółka Pol 
ski, Rosa Bailly, zebrała od swo 
ich czytelników we Francji kil­
kadziesiąt tysięcy franków dla 
powodzian w Polsce. Amery­
kańscy Polacy nadesłali duże 
transporty odzieży. Pomoc w 
naturze, a więc zboże na zasie­
wy i żyto na chleb, kartotle, ka 
sze i t. p„ zebrane od ziemian i 
włościan z innych okolic kraju, 
warte jest parę miljonów. Drze 
wo z lasów państwowych na od 
budowę zniszczonych domów i 
budynków gospodarczych — 
znowu parę miljonów. Inne for­
my pomocy, dożywianie dzieci 
i kolonje letnie i zimowe dla 
małych powodzian, odzież, 
sprzęty domowe, pasza dla ko­
ni i bydła —  to znowu wielkie 
sumy ofiarności i pracy lud? 
kiei. Według obliczeń Ogólno- 
oolskiego Komitetu Pomocy 0 -  
fiarom powodzi (Warszawa,

ru wydatki są w rzeczywistości 
bardzo małe i oszczędnie obli­
czone w stosunku do rozmiarów 
i efektów istotnych pomocy. 
Przy cyfrze powodzian 120 — 
130.000 osób, wypadnie niewie­
le ponad 200 zł. na giowę! Za 
tę sumę przeżywić dorosłych i 
dzieci przez 8 —  10 miesięcy, 
jako tako odziać, obsiać pola, 
częściowo naprawiać i odbudo­
wywać chaty —  jest „naprawdę 
sztuką gospodarowania Ale to, 
co na głowę jest śmiesznym 
kosztem (20 — 30 zł. mies.) da 
je w tysiącach głów miljony.

Te wielkie sumy mogły być 
;raczej, produktywniej użyte... 
Niosąc pomoc powodzianom, 
trzeba równocześnie z całą e- 
nergją i wytężeniem rzucić się 
do pracy nad racjonalną regu­
lacją rzek i potoków górskich 
które co roku —  w większych, 
czy mniejszych rozmiarach spra 
wiają naszej wsi straszne krzy­
wdy. siejąc zniszczenie pracy i 
dobytku.

W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
MECZ HOKEJOWY W  TORUNIU

W Toruń:(i odbył się drugi mecz 
hokejowy pomiędzy Strzelcem z Gry 
fem. Zwyciężył Strzelec 7:3.

„Narciarze do Zakopanego!”
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo j te  dancingowy, w którym w czasie 

wych w-Warszawie podaje do wiado 
mości, że w dniu 18 stycznia urucho- 
miouy będzie z Warszawy Gł. do Za 
kopanego pociąg popularny pod ha- 
ełwn „Narciarze do Zakopanego!" 
według rozkładu iazdy: odejście z 
.Warszawy Gł. godz. 18 min. 20.

Przyjście do Zakopanego 19 stycz­
nia : o godz. 7 min. 40. Zpowrotem o- 
dęiśeie z Zakopanego 20 stycznia o 
godz. 20 min. 15. Przyjście do War­
szawy Gł. 2-go stycznia o godz. 9 
min, 18.

Opłata za przejazd tam i zpowro­
tem 21 zł. 95 gr.

Pociąg popularny zestawiony bę- 
dzje-z-przygotow anych do przejaz­
dów pa dalsze wycieczki z nartami 
1 saneczkami wagonów umeblowa­
nych, Zaopatrzonych w miękkie ma­
terace i poduszeczki do spania.

Wszyscy uczestnicy będą mieli 
miejsca do spania numerowane.

Przedziały wagonów będą zaopa­
trzona w stoliki do gry w karty.

P o  pociągu włączone będą wogo- 
ąp: ■ restauracyjny i kąpielowy, a taik

jazdy przygrywać będzie muzyka ta­
neczna.

W Zakopanem ncześtńicy mogą po 
ulgowych cenach skorzystać z wy­
cieczki autobusami do „Morskiego 
Oka", „Doliny Kościeliskiej” ,,1 „Jasz­
czurówki". Ponadto będą zorganizo­
wane pod kierownictwem przew >d ii 
ków Towarzystwa Krzewienia Nar­
ciarstwa wycieczki narciarskie na 
„Kasprowy Wierch", „Halę -Gąsien- 
aicową" i „Halę Kondratową?'..

Równocześnie zaznacza się, że w 
Zakopanem 19 —  20 stycznia odbę­
dą się:

1) Zawody Narciarskie o Mistrzo­
stwo IV-go Okręgu Podhalańskie-to,

2) Otwarcie (jedynych, w Polsce) III 
Zimowych wyścigów konnych z to­
talizatorem. W  programie wyścigi pła 
skie i stieple - hastę.

Karty uczestnictwa wraź ze szcze- 
gółowem i programami są do nabycia 
w kasie biletowej Nr 2 na st. W ar­
szawa Gl. Osobowa oraz we wszyst­
kich O d 4- iatach i Agenturach FBP 
„Orbis" i Wagon* - Lite - Cook

walczyć bętlnie z gośćmi drugiego 
dn:a.

Śląsk ustalił już skład reorezenta-I Z Warszawy Makabi berlińska uda- 
rji bokserskiej na mecz z Warszawą, je &ię du Rygi, gdzie spotka się z te

REPREZENTACJA ŚLĄSKA 
NA MECZ Z W ARSZAW Ą

Przedstawia się on następująco: (wed 
tuk kolejności wag) Górecki, Jarzą­
bek, Rudzki, Krawczyk, Bieciecki, 
Swirk, Kurka, Ucherek Rezerwowy­
mi są: Welgrun, Gołąb, Nawa, Białas. 
Gburski, Kowaczek, Łasiulek i Wra- 
zidło.

MISTRZOSTWA W ARSZAW Y 
W JEŻDZIE FIGUROWEJ 

Na torze WTŁ odbyły się zawody 
yżwiarskie o mistrzostwo Warszawy 

w jeżdzie figurowej 
W jeżdzie solowej panów zwycię­

żył Staniszewski (WTŁ) przed kole­
gami klubowymi Kosiorkiem i No«- 
kiewi-czem.

W jeżdzie parami wygrała para 
Chachlewska — Theuer walkowerem 
z powodu braku innych par.

Mistrzostwa w jeżdzie pań nie do­
szły wogóle do skntku z powodu bra­
ku zawodniczek.

BOKSERZY BERLIŃSKIEJ 
MAKABI W WARSZAWIE

W dniach 2 i 3 lutego r. b. bawić 
lędzie w Warszawie drużyna bokser­
ska Maikabi berlińskiej która roze- 
sjr? dwa mecze z drużynami stolecz- 

emi Pierwszego dnia przeciwnikiem 
berlińczyków będzie warszawska Ma­
kabi. Nie ustakuno dotychczas kto

prezentacją Łotwy.
NIESPODZIFWANA PORAŻKA 

POLONJI WARSZAWSKIEJ
Warszawska Polonja bawiła \ nie­

dzielę pod Radomiem, gdzie się spot­
kała w meczu hokejowym z miejsco­
wym Prcchem. Zwycięstwo odniósł 
niespodziewanie klub radomski w sto 
sunku 5:3, (0:2, 2:1, 3:0).

ją takie pozycje w księgach? „30 sf.
— p. p.‘ ‘ .dzielnicowy — 50 zl., przo­
downik -  50 z l . ‘ , „przodownik” — 25 
zł." Inb wreszcie „wiadomo — 100 
zl.-.

Świadek: To jnż było zaprowadzone 
za czasów p. Kwiatkowskiego. Takie 
pozycje wypisywali portierzy i póź­
niej .enosiło się to do ksiąg głów­
nych. Co oznaczają te pozycje, nie 
wiem i portjerów nie pytałem. Tak 
byto zaprowadzone, że te pozycje zię 
uznawało.

Przewodniczący; To w takim razie 
pańska czynność ogran:czala się do 
bezkrytycznego przepisywania z ksią­
żek portjersklcb?

Świadek: Tak, ja bezkrytycznie prze 
pisywałem.

Przewodniczący: To jakaż to była 
kontrola portjerów — przecież pan 
sam mówił, ze pańskim obowiązkiem 
było kontrolować portjerów.

Świadek milczy.
Na kolejne pytania świadek wyjaś­

nia że pozycje takie jak „Perlą — 
50 zl." „Perlowica — 75 zL" Stano­
wią sumy, które brała zarządzająca 
Pajewska do swojej dyspozycji, a oaz 
wiska „Perła" 1 „Perlowica” aą fik­
cyjne.

Przewodniczący: To dlaczego Pa­
jewska nie podpisywała kwitów swo- 
jem nazwiskiem odrazu — przecież 
byłby to i dowód kasowj i byłoby 
tc prostsze dla bucballerji?

Świadek znów milczy.
Przewodniczący: A  jak pan to wy­

tłumaczy, że jednego i lego samego 
dni' w książce po kilka razy figaru- 
je np, taka pozycja „Nr. 78 za dobę
— 5 zl." „Nr. 78 C na dobę — 5 
zł." — „Nr. 78 P za dobę 5 zl. ‘. Gzy 
może doba nie składa się z jednej 
doby a z kilkn? Jak pan mógł skon­
trolować wtedy portjera?

Świadek: Proszę Sądn, nieuczciwe­
go portjera nie można skontrolować
— a uczciwego nie trzeba kontrolo­
wać. (Ogólna wesołość ua tali).

Dopiero naskutek odczytania cez- 
nań świadka, złożonych w śledztwie
— okazuje się, że świadek domyślał 
się, że takie pozycje jak „wiadomo" 
i L d. są wydatkami aa łapówki.

Świadek tłumaczy że te łapówki 
mogły być dawane nawet policji aa 
przyśpieszanie meldowania gości.

Zbadano przed południem je­
szcze kilku świadków, którzy 
przeważnie mocno podpierają 
oskarżenie. Następnie sąd za­
rządził przesłuchanie pozosta­
łych świadków, wezwanych na 
dzień wczorajszy, przy zamk­
niętych drzwiach.

:n k g  oczyszcza pcwetrze
higjenistów opady śnieżne w zi 

Według obserwacyj lekarzy- 
mie przyczyniają się w dużym 
stopniu do oczyszczenia powie­
trza od zawieszonych w niem 
cząsteczek kurzu miału węgło­
wego, brudu, oakteryj etc. To 
też twierdzą lekarze, że w zimie 
śnieżnej liczba zachorowań zna 
cznie spada. Śnieg |est zatem 
czynnikiem sprzyiaiącym higie­
nie w miastach, gdzie powie­
trze unosi ze sobą miljardy za­
razków i kurzu, osadzającego 
się w płucach i organach odde­
chowych.

fsvta’cre
„Wesołe W adomoścr*

Cena 10 eroszy.

Zmarł twórca
lajemnczej sali Nr. 40

LONDYN. (PAT). Wczoraj 
zmarł Sir Alfred Ewing, wybit­
ny uczony, liczący 79 lat. ~  
wing był twórcą słynnej sali 
Nr. 40, która w czasie wojny 
służyła do odcyfrowywania de 
pesz nieprzyjacielskich. Poczy­
nając od grudnia 1914 r. flota 
niemiecka nie mogła uczynić ża 
dnegc ruchu, który nie byłby 
znany zgóry, dzięki informa­
cjom, przejmowanym w sali 
Nr. 40, której urządzenia są do 
tychczas trzymane w ścisłej ta

jemmcy.
Pośród depesz politycznych 

E- odcyfrowanych w sali Nr. 40, 
znajduje się telegram Zimmer 
mana, zawierający skierowaną 
do Meksyku propozycję zawar 
cia sojuszu przeciwko Stanom 
Zjednoczonym.

Według powszechnego mnie­
mania treść tej depeszy w zna­
cznym stopniu przyczyniła się 
do czvnrego wystąpienia Sta­
rów Zjednoczonych po stronie 
sojuszników.
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TOWAR NR.1 Wstrzssafóca opowieść
o fosach dziewczyny, odsłaniająca kulisy haniebnego handlu kobietami

Nagłe i nieoczekiwane wyjście Jakóba wręcz 
«*zo»omiro Johna Alkinsona.

Został tem tak zaskoczony, że aż wpadł w stan 
najzupełn ejszego roztargnienia.

Dopiero po dłuższej chwili ochłonął z wrażenia 
i rzekł sam do siebie:

— Jak się to komu podoba? W ięc on jednak 
uciekł? Ach, ta kanaljal...

Atkinson czynił sam sobie najgorsze wyrzuty, źe 
tak pokpił sprawę, która przecież mogłaby dać sku­
tek najpomyślniejszy.

Poccż było robić tyle ceregieli o te porę groszy?
Bo nawet dwadzieścia tysięcy były zaledwie 

groszam! przy tak:m interesie i przy ogromnych b o ­
gactwach maharadży, który zapłaciłby różnicę na 
wet kilkusetprocentową.

Jak to nigdv niewolno przeciskać struny..,
I na jak zgubne manowce może prowadzić zbyt­

nia zachłanność...
—  Ale chyba iesreze nie wszystko stra­

cone? —  pomyślał sobie Atk'nso-n i komb nował spi- 
soby naprawienia zagmatwanej, ale chyba jeszcze 
nie przepadłej sprawy.

I na własne pytanie sam sobie odpowiedział:
—  Trudno, muszę teraz ratować, co się da.. 

Trzeba będzie zatelefonować do tego łobuza i po­
wiedzieć: diabli niech biorą ciebie, ty bierz peniądze. 
a ja biorę Julę... Z konieczności będę mu musiał dać, 
le zechce. Tak mu nawet już wprost pow :em. Tak, 

tak, bo takiego numeru nie dostanę tak prędko...
Potem zaś pomyślał sobie:
—  A co bedzie, jak go nie zastanę w domu?
I znów znalazł sam sobie odpowiedź:
— W  takim razie poproszę tego, co  podejdzie do 

telefonu, aby mu powiedział, że dzwoniłem i żeby 
zaraz skomunikował się ze mną telefonicznie.

Tak postanowił i już wziął za słuchawkę...
Ale w lej samaj chwili jednak położył ją zpowro- 

łeaa na telefonie...
Nie, postanowił jednak nie telefonować...
Nie była to tym razem kwestja pieniędzy, o nie..
Była to rzecz nonoru...
Gdyby było doszło do targu, dałby wkońcu 

nawet i  dwieście tysięcy...

Ale teraz już nie..!
Atkinson rzekł sani do siebie:
—  Wolę stracić wiele, bardzo wiele, niż nara­

żać swój ho-noi z takim jakimś marnym handlarzyną.
Po chwili wszakże już znów biedził się nad wy­

tłumaczeniem sobie uporu Jakóba i doszedł do 
wniosku, który sam wobec siebie tak stormułował:

-— To iasne, że on musi m eć w zanadrzu innego 
nabywcę. On z pewnością ma kogoś, kto jest skłonny 
do kupna tego towaru, inaczej w żadnym wypadku 
nie pozwoliłby sobie tak się na mnie stawiać.

Potem ogarnęły go znów pewne wątpliwości, 
które wyraziły się w zdaniu:

—  Albo ma, albo i nie, tylko także robi takie 
manewry na handel, jak ja przedtem.

Wkońcu opanowała go znów wielka złość i rzekł 
sam do siebie z wielką stanowczością:

—  Wszystko jedno. Tak czy inaczej ja tej 
dziewczyny nie mogę wypuścić z rąk i zpewnością 
nie wypuszczę. Czy Jakob ma kogoś czy nie, czy ten 
nabywca mu daje tyle czy tyle, dziewczynę zdobędę 
ja! Już ona mi się nie wywinie! Sposoby się zna;<łą. 
Musza się znaleźć. Cel uświęca środki w takich ra 
zach. Zresztą, co tu się z takim krępować. Wiadomo, 
kto on jest. Prawdopodobnie też nie doszedł do niej 
prostym sposobem, bo to nie iest taka panna, która 
udała, się do niego dobrowolnie. Na pewno gdzieś ją 
podstępem złowił i trzyma. Tem gorzej dla niego. 
On ją porwał, to teraz jemu się ją porwie. Nie chciał 
dać dobrowolnie, to straci złością.

W  takim mniej więcej kierunku potoczył się 
dalszy bieg myśli Atkinsona.

Musiał za wszelką cenę ratować swoją reputację 
wobec maharadży.

Już cddawna był jego dostawcą zawsze ku wiel­
kiemu zadowoleniu lego potężnego i zamożnego kli­
enta.

Ale ostatnio gusty możnego władcy hinduskiego 
zmieniły się znacznie.

Szereg podróży europejskich zmieniło jego po­
glądy i smak.

Już mu ni® wystarczały zalety czysto zew­
nętrzne.

Pożądał ogłady i wykształcenia...
Pragnął, aby jego faworyta była wielką damą w  

pełm Lego słowa i w znaczeniu europeiskiem.
Ujmujący wdzięk musiała łączyć z szeregiem za­

let umysłowych i znajomością języków, aby była 
nietylko kochanką, ale i towarzyszką, gdy przyimo- 
wał gości cudzoziemskich w swym pałacu lub gdy 
podróżował po Europie.

Jeden z jego sąsiadów, również tak, jak on te­
raz usposobiony, pozyskał właśnie niedawno ledną 
znaną tancerkę wiedeńską i pyszni się nią przed 
wszystkimi. ,

To tak uraziło dotychczasowego klienta Atkin- 
sohd, że postawił sprawę na ostrzu noża.

Powiedział Atkinsonowi:
—  Albo pan mi dostarczy coś takiego, źe tam­

ten zzielenieje z zazdrości, albo przestaje pan być 
moim dostawcą. Ja muszę go przyćmić, bo on sobie 
ściąga do pałacu tych wszystkich, kogo ja chciałbym 
przedewszystkiem widzieć u siebie.

Nie była to tylko próżna duma ze strony ma­
haradży.

Był również interes polityczny.
Zawsze temu z maharadżów jest lepiej, ten się 

czuje pewniej na tronie, kto lepiej żyje z angielskimi 
rezydentami w Indjach.

Dlatego więc tak nalegał na Atkinsona, a tea 
tak kurczowo trzymał się Juli.

To też po długim namyśle przyszła mu pewna 
myśl do głowy.

Zatelefonował do klubu „Migdał'*.
Tam poprosił do telefonu administratora.
Powiedział mu, że musi się z nim żobaczyć W 

bardzo ważnej sprawie.
I to natychmiast, bo to rzecz bardzo pilna.
Administrator me dał się długo prosić.
Wiedział, że jeżeli Atkinson się do niego zwra- 

ca, to zpewnością będzie przytem coś do zarobienia 
i nawet bardzo wiele.

Czemprędzej więc się zgodził. Mieli się zoba­
czyć za pół godziny.

(Dalszy ciąg jutro)

POZERACZ SERC KOBIECYCH
Powieść-reportai z tajników potwornej afery w świecie arystokracji

ZA B A W A  „N A CAŁEGO**
Trzej przyjaciele: Cabulski, Wysiak i Karol wy­

gramolili się z taksówki i poczęli się spierać, kto 
ma z nich zapłacić za kurs szoferowi. Podniesione 
głosy zaciekawiły Tecię. Niestety, okno wychodziło 
z boku na placyk, ogrodzony wysokim płotem, i nie 
mogła zobaczyć, co się właściwie dzieje.

Podbiegła następnie do drzwi, gdyż doszły ją 
hałasy i okrzyki od strony schodów. Nad innemi gó­
rował g’ os nieznany, krzyczący:

—  Muszę wypić z tym draniem niemową!... Nie­
my i głuchy nie stroni od siwuchyL. No nie, stary?!

A  zaraz drugi glos dodał:
—  No, chodźmy na górę!...
Tupot nóg po schodach przejął Tecię dreszczem 

agrozy.
—  Co to ma znaczyć? Ktoż tutaj idzie?...
Błysnęła w jej główce nadzieja, jak iskra i rów-

n‘ ® szybko zgasła.
*— Mój Boże, jacyś pijani!... —  szepnęła.

, Odbiegła szybko ode drzwi i wsunęła się do łóż­
ka. by y , dalszym ciągu udawać chorą, jak tego na­
uczył ją felczer, z którym ledwie trochę udało jej
Sl? porozum:eć.

Nasłuchiwała i myślała rozpaczliwie:
—  Kiedyż będzie koniec mej męki? Kiedyż wy­

dostanę się z tego więzienia?... Poco oni mnie tu 
irzymają? Czyżby przyszli mnie wypuścić nareszcie?

—  Trzymaj się, Ludziu —  poznała głos Cabul­
skiego. — bo zaraz zdębiejesz, taką piękną kobietę
zobaczysz!...

Tecia mlmowoli przymknęła powieki, kiedy 
“słyszała zgrzyt klucza w zamku. Zerknęła strwożo­
na, kiedy stuknęły otwierane drzwi i znów prędko 
zamknęła oczy, ujrzawszy trzech mężczyzn, trzyma 
lących się razem, nieznanych jej z wyjątkiem Cabul­
skiego, wkraczającego w kaoeluszu przekrzywionym 
oa g ow.e. W idać było, że Cabulski i o odrażającej, 
krostowatej twarzy jego kompan są bardzo pijani, 
trzeci, o ponurem wejrzeniu, trzymał się za nimi, 
rozglądając się małemi, świdrującemi oczkam’

—  To ona! — Cabulski wskazał ręką w kierun­
ku le c i.

|— Uszanowanie! —  zawołał Wysiak. —  Kobie­
ta w łóżku to dobry znak! —  zaśmiał się. —  W iado­
mo, kobieta w łóżku —  zadowolenie w... serduszku!..

—  No, ślicznotko —  zwrócił się Cabulski do 
Teci, — prowadziłem ci towarzystwo, żeby ci się nie- 
nudziło. Klimek powiedział, że już się możesz zaba­
wić, to będziemy się bawili na całego!.. W  twojem 
towarzystwie może być zabawa, że tak powiem, 
pierwszej klasy, byłeś tylko nie grymasiła!... Precz 
wszelkie smutki...

—-  Bo każdy smutek ma brzydki skutek... — 
bełkotał Wysiak, niebardzo nawet wiedząc, o czem 
mówi Cabulski. Stał koło łóżka Teci i kiwał się 
i uśmiechał, nadając swej krostowatej twarzy naj­
przyjemniejszy wygląd, według swego mniemania, 
czem jeszcze bardziej przerażał dziewczynę.

Karol spokojnie, bez słowa, rozkładał przynie­
sione prowianty i butelki na stole.

Tecia spostrzegła to. Krew wzburzyła się w niej:
«— Proszę natychmiast stąd wyjść i urządzić so­

bie pijaństwo gdzie indziej! Nie życzę sobie tego!..
—  Ho, bo, ho! — zawołał Cabulski. — Co to, 

we własnym domu n>,- wolno mi napić się zdrowia, 
źe tak powiem, takiego pięknego gościa!., A  ty 
z nami też wypijesz!...

•— Proszę m? przestać mówić „ty"! Nie pasłam 
z panem świń!... — wołała oburzona.

Cabulski roześmiał się.
—  Jakże osobie ukochanej będę mówił per 

pani?...
—  Proszę głupie dowcipy zachować dla siebie!
—  Wcale nie dowcipy, bo niezadługo, że tak 

powiem będziemy, po słowie!..
—  Pan jest prany do obrzydliwości! —  krzyk­

nęła Tecia.
—  Ale to nie przeszkadza mi wcale, żeby się 

Z tobą pokochać, że tak powiem, aż...
Tecia zdrętwiała wobec takiego cynizmu i wul­

garności. Dreszcz zgrozy przebiegł jej ciało. Nie zna­

lazła słów oburzenia w zaciśniętem przerażeniem 
gardle.

Cabulski śmiał się zadowolo-ny z wrażenia, jakie 
wywarło jego trywia.ne wyrażenie. Karol w dalszym 
ciągu rozwijał papiery, wydobywając z nich kiełbasę, 
ogórki, kawał boczku, bułki i pudełka ze szprotkami, 
sardynkami, skumbrje. Zapowiadała się uczta „na 
całego".

Wysiak nie przestawał się kiwać koło łóżka Te­
ci, utrzymując w dalszym ciągu z wielkim truaem 
równowagę.

—  Prosiłbym, że tak powiem —  proponował 
Cabulski, —  żebyś wyszła z łóżka i gospodynię od+ 
stawiała...

Tecia rzuciła tylko zabójcze spojrzenie na swe­
go prześladowcę.

—  Długo nie będziemy prosić! —  zagroził. —  
Weźmiemy pod skrzydełka i przy stole silą posudzun!

—  Ja chcę natychmiast stąd wyjść!... Doniosę 
O wszystkiem policji!..

* - Daj spokói z gliną!.. Ktoby o tem myślał? Tu 
ona nam niepotrzebna. Zepsuliby nam całą zabawę.

Wysiak popatrzył na Cabulskiego i mruknął:
—  Nie mów nic o glinie!.. Nie lubię słuchać... 

Gdzie policja wchodzi, tam wolność wychpdzi.. A ja 
sobie chciałem trochę odpocząć, bo się zmęczyłem... 
Niech się panienka trochę posunie!.. — Wysiak po­
czął bez ceregieli sadowić się na łóżku. Przerażona 
Tecia zrazu odsuwała się coraz dalej, następnie zu­
pełnie wysunęła się z łóżka. Scena ta bardzo ubawi­
ła Cabulskiego, który serdecznie zaśmiewa! się.

Widząc, że Tecia wyszła całkowicie ubrana, 
przestał się śmiać.

—  To widzę, że leżysz w łeżku ubrana, iak do 
wyjścią!... Już ja temu Klimkowi wszystkie zęby po­
wybijam za to. że wydai ci ubranie!..

— Sama je wzięłam! — odparła. — A teraz pro­
szę mnie natychmiast stąd wypuścić!

Nowy wybuch śnrechu Cabulskiego był odpp* 
wiedzią na wołanie dziewczyny.

Dalszy ciąg jutro
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Do nabycia we wszystkich kioskach krakowskich
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K R O N I K A  K R A K O W A
Karyggdiie praktykiTow.,.Riunione“ w K r a m i e

Akuszerka przed sądem
W czoraj przed sądem okr. 

karnym w Krakowie zasiadła 
na ławie oskarżonych Weranika 
Karasiowa lat 56 akuszerka z 
N ow ego Wiśnicza oskarżone 
o spędzenie płodu na osobie 
Heleny Kałaskowej, którą w 
następstwie tej operacji dozna­
ła zazażenia krwi i w krótkim 
czasie zmarła.

Kompl. sędziowskiemu prze­
wodniczył s. o. dr. Kurzer wot. 
s. o. dr. Partyka i Solecki, oraz 
prokurator dr. Gajewski.

Rozprawę odroczono.

Rewolucja w Kabale
W kahale we wsi Stolińskie 

Smolary, p. lubomelsk), zawrzełc 
srogiem oburzeniem: Córka Mo- 
zesa Edelmana, Lana uciekła z 
domu ojca, by więcej już nie 
wrócić.

Zakochała się w chrześcija­
ninie, którego postanowiła po­
ślubić, zmieniając zarazem wy 
znanie.

Daremnie radzili co  najstarsi 
w gminie nad sposobem wyjścia 
z nader przykrej sytuacji, aż 
jeden z sprytniejszych zauwa­
żył, że Łana zabrała z sobą 80 
zł., prawdopodobnie na posag 
które prawnie były własnością 
jej ojca, Mozesa.

Gdy odnośne oskarżeuie wpły­
nęło do Posterunku P . P . w 
Huszczy, kom. Posterunku Kis- 
linger wydał polecenie odszu­
kania Łany, lecz ta zgłosiła się 
dobrowolnie w Posterunku i 
prosiła o opiekę przed zemstą 
współwyznawców.

W ieczorem  przybył na po­
sterunek narzeczony Łany i za­
brał ją ze sobą. Dowiedziano 
się o tern w Stolińskich Sm o­
larach. Oburzenie w kahale 
zawrzało na nowo, tym razem 
przeciwko komendantowi p o ­
sterunku Kislingerowi, który 
nie wydał córki ojcu.

Radzono nad sposobem zem­
sty. Najlepiej oskarżyć Kislin- 
gerao chęć wymuszenia łapów 
ki. Oskarżenie takie skonstru­
owano istotnie. Zarzucono ko­
mendantowi Posterunku Kislin­
gerowi, że żądał 300 zł. od E- 
delmana za wypuszczenie jego 
córki i godził się ostatecznie 
na 50 zł. Ponieważ łapówki nie 
otrzymał córki ojcu nie wydal.

Przeprowadzone skrupulatnie 
śledztwo wykazało bezpodstaw 
ność całego oskarżenia, a Mo 
zes Edelman, zamiast oskarży­
ciela, stanie przed sądem jako 
oskarżony.
Samobójstwo pułkownika

Onegdaj w godzinach popołu­
dniowych ppłk. dypl. Walawski 
przyszedł w towarzystwie mło­
dej niewiasty do mieszkania 
znajomego swego Jakuba Czer 
kiesa w Łodzi.

W czoraj o godz. 5 rano gdy 
Czerkies wrócił do domu zastał 
Walewskiego wraz z towarzysz­
ką jego bez życia. Wszelka po­
m oc okazała się spóźniona.

Ppłk. Walawski wraz z to ­
warzyszką popełnił samobójstwo 
przez zatrucie nieznaną trucizną. 
Policja wszczęła energiczne do­
chodzenia celem ustalenia przy- 
czyny samobójstwa.

Niejednokrotnie już pisaliśmy 
o kombinacjach Tow . Ubezp. 
„Riunione Adriatica di Sicurta" 
ztóre t© Tow. uchyla się od 
dopełnienia umowy zawartej z 
Klientami.

O becnie dodajemy jeszcze je­
den kwiatek do bukietu kombi­
nacji tegoż Tow.

Mianowicie p. Heiman Her 
zog wł. „Baru pod Kopcem 
Krakusa1* przy ul. Wielickiej 13 
w Podgórzu ubezpieczył się w 
filji Tow. Ubezp. Rfunione A d­
riatica di Sicurta w Krakowie 
przy ul. Basztowej 17 na wy­
padek kradzieży na sumę 3.060 
dolarów am.

Po pewnym czasie p. Herzog koby p. Herzog sfingował kra 
został okradziony, i oceniwszy dzież.
swą szkodę na 850 doi. zwrócił i  Na podstawie tego doniesie- 
się do Tow. „Riunione*' z żąda- nia p Herzog był przetrzymany

pod Telegrafem przez kilkanaś­
cie godzin.

Lecz jak się potem okazało, 
doniesienie było bezpodstawne, 
i prokuratorja umorzyła je.

W ówczas p. Herzog zaskarżył 
Tow. Riunione Adriatica di Si­
curta i dopie-o po rocznem 
procesowaniu się wygrał proces 
i Tow. zmuszone zostało przez

niem wypłaty należnego mu 
odszkodowania.

Tow. „Riunione** zapropono­
wało p. Herzogowi tak bajeczną 
wprost kwotę, że p. Herzog nie 
mógł lej przyjąć i zaskarżył- 
Tow Riunfone o odszkodowanie 
w kwocie 850 doi.

Tow. Riunione chcąc nastra­
szyć p. Herzoga użyło w obec 
niego karygodnych środków.

Mianowicie Tow . Riunione 
zrobiło doniesienie karne do 
prokuralorji nz p. Herzoga, ja-

Taatr m iejski „R ajik i ogród ".

f e r t a r  Ł e krakowskieb
Adrii. „Śluby ułańskie".
A p o l lo  „Jej wysokość całuje". 
A t le u t i c .  „M eiob je Cygańskie" i 
„W ielka rewja komediowa", 
ł iu g a .e la  „G łos skazańca" i rewja 
.Najpiękniejsze Polki świata".
D o n  żo łn ierza  „Klejnoty miłości*' 
H azeam „Przygody podróżników". 
P ło m ie ń  „Marzenia miłosne'* 
S łom k o „Pionierzy Te.eaiu  i „K ról 
■nedołęgów".
Ś w it : „P rzeor Kordecki — obrońca 
Częstochowy"
S z tu k a ; „P rzeor Kordecki - Obrona 
Częstochowy"
U c ie e h a  „M łody la i“ .
W a n d n  „Pieśń zdobywa świat". 
Zersa : ,Jasnowłosy sen*'.

Radjo
Kraków G. 6.45 Traasm. z Warsa 

7.5C Koncert 11,57 Hejnał 12.G3Transm.
sąd do zapłacenia p. H erzogo- 2 Warsa. 13,05 Płyty 15,30 Trans
wi należnego mu odszkodowania.

Postulaty tramwajarzy krakowskich
Onegdaj odbyły się w demu 

tramwajaizy w Podgórzu dwa 
zgromadzenia zawodowe pra­
cowników tramwajowych.

Na zgromadzeniu omawiano 
bolączki tramwajarzy o czem 
pisaliśmy już.

W wyniku obrad uchwalono 
następującą rezolucje :

„Pracownicy tramwajowi, —  
zgromadzeni w dniu 11 1. 1935 
r. w domu własnym w P cdgo- 
rzu uchwalają:

1). Sprawozdanie Zarządu I towego wstrzymania ściągania 
Związku przyjmują do wiado- wkładek do Ubezpieczalni Spo- 
mości, łecznej - na ubezpieczenie emc-

2) domagają się stabilizacji rytalne,
wszystkich pracowników pro- 5) na pomoc dla bezrobotnych
wizorycznych i uruchomienia a- 
wansów,

3) domagają się wydania mun­
da ów i płaszczy dla pracowników 
ruchu, które w myśl regulaminu 
służbowego im się należą,

4) domagają się natychmias-

uchwalają opodatkować się w 
następujący sp osób : pracownicy 
pobierający ponad 200 zł. mie­
sięcznie, po 1 zł., poniżej 200 
zł. — 50 gr. Uchwała ta nie do­
tyczy tych pracowników, którzy 
pracują po 4 dni w tygodniu.

Proces o spowodowanie kataslroly kolejowej
W czoraj w drugim dniu pro­

cesu o spowodowanie katastro­
fy kolejowej pod Krzeszowica­
mi zeznawał oskarżony Antoni 
Drabik, blokowy na posterunku 
307.

Drabik do winy się nie p o ­
czuwa. Na koleji pracuje od 
roku 1924, został przeniesiony 
w stan spoczynku spowodu re­
dukcji.

W jakiś czas później Drabik 
ponownie pracował jako robot­
nik sezonowy, zaś w r. 1929 
przyjęty został na stałe jako 
dróżnik i na tym stanowisku po­
został aż do kat strofy,

Obowiązkiem Drabika była 
obsługa pociągów i podawanie 
ich biegu dyżurnemu ruchu te­
lefonicznie lub telegraficznie, 
następnie zamykanie rogatek dla 
pociągów wjazdowych.

Krytycznego dnia Drabik ob ­
jął służbę od dróżnika Motyki* 
Pierwszy przejechał pociąg z 
Dulcwej do Krzeszów c, nastąp­
cie towaro.wy pośpieszny z Du- 
lowej Nr. 461 o godz. 7 37, po 
lego odejściu postawiłem se­
mafor na ,,stój“  i dałem znać 
dyżurnemu ruchu, czekając na 
odpowiedz, gdyż już miałem za­
wiadomienie z Filipowicz o zbli­
żaniu się pociągu Nr. 7, który 
zatrzymał się przed semaforem.

Po chwili otrzymałem wiado 
mość od dyżurnego ruchu, by 
oociąg Nr. 7 jechał ostrożnie 
do sygnału wjazdowego. Po­
wiadomiłem o tem maszynistę 
lak i kierownika pociągu, a po­
wróciwszy postawiłem semafor 
na wolny wjazd, przy równo­
czesnym zawiadomieniem Krze­
szowic, że pociąg ruszył do 
Krzeszowic.

słyszałem sygnały z Dulowej o 
pociągu Nr. 107 wówczas po 
odejściu Nr. 7 usłyszałem syg­
nały na „stój** o godz. 7‘ 50 za­
wiadomiły mnie Fibpowice, że 
zbliża się pociąg posp.

Równoczośnie Nieć telefono­
wał by zatrzymać pociąg Nr. 
107 i dać mu rozkaz by jechał 
ostrożnie do sygnałów wjazdo­
wych i że będzie wjeżdżał na 
tor drugi na ręczne sygnały.

Gdy pociąg ruszył, powiado 
mił o tem Krzeszowice.

Przew.: D laczego pan nie
zwrócił uwagi Nieciowi że nie 
potwierdzał telegramów.

Osk. Ponieważ myślałem że 
się coś stało w telegrafie.

Po jednej lub 2 minutach Krze­
szowice wołają „K to  panu dał 
rozkaz odjazdu poc. Nr. 107*j 
ja mu odpowiedziałem „ c o  pan 
chce odemnie4' i zawiesiłem 
słuchawkę, bo wiedziałem, że 
tam jest coś niebezpiecznego, 
że coś się ile  stało, jednak

wziąłem telefon linjowy i chcia­
łem powiedzieć na posteru­
nek 372 by zatrzymał pociąg, 
otrzymałem odpowiedź, że po- 
ciąg przejechał i wszstko byio 
już zapóźno.

Przew. Czy pan mówi prawdę?
Osk. Tak.
Prok. Panie, pan przecież je­

szcze w więzieniu ni* siedział 
a zupełnie pan inaczej opowia­
dał.

W  tem miejscu prokurator 
wykazuje osk. Drabikowi jeg o  
niedbalstwo i potwierdza że 
cała wina katastrofy spada na 
niego, bo gdyby on był po­
wiadomił o tem przejeździe 
Niecia katastrofy by nie było.

Następnie zeznawał osk. Nieć 
dyżurny ruchu w Krzeszowicach. 
Nieć do winy się nie poczuwa, 
jako ostatni zeznawał osk. 
Kaczmarek konduktor. Kacz­
marek również do winy się nie 
poczuwa.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

W ariz. 15,35 „Frontem do morza*' 
15,45 Fragment teatralny 1600 Tr. z 
W ariz. 17,00 Płyty 18 00 Encyklopedia 
mówiona 1810 Wiadomości bieżące
18.15 Tramm. ze Lwowa i War**. 19,00 
Płyty 19,5S T raosm z W ariz. 19,56 
W iadomości iportow e 20.00 Transm. 
z W ariz. 21,30 O dczyt 22 00 Koncert
22.15 Tranlm. z W ariz.

Dzienny dyżur aptek
Apteka ped Złotym Tygrysem Szcza- 

panika 1, pod Aniołem Stróżem Ko- 
icin izk i 18, ped Temidą Dłngą 66, 
pod tarankiem Mikołajska 4, N iebie­
ska Starowiślna 77.

W Podgórzu Apteka ped Orłem 
rlac Zgody 18.

Nocny d y iu r  lekarzy;
Dr. Doening Tadeusz iArjańska 9 

Dr. D Joboclci Zenou Daaaje wacie go 3 
tal. 18.3-80. Dr. Silbarber^ Starowiślna 
49 tal. 117-99. D r. Rubinstein Dera 
Dietla 99 te]. 178-64.

frapijaitriMia crpiiacji Ł kJ ie d"żd,ś
„H anoai K acijom “

j, Przed kilkoma miesiącami przy 
jechał do Warszawy z Krako­
wa zamieszkały tam-że 23-letni 
Naftali Zanberg, kierownik org. 
„Hanoar Hacijoni**. Zandberg 
syn zamożnych rodziców, pomi 
mo ich zakazu postanowił wy­
emigrować do Palestyny. Mło­
dzieniec zerwał z rodziną, przy­
jechał do W j rszawy i tu wstą­
pił na kursa szoferskie. W stoli­
cy zamieszkał u biednej wdowy. 
Cierpiał on wielką biedę i nie 
mając nazaołacenie komornego, 
wyprowadził się.

Wałęsającego się po ulicy
G dy gdyński pociąg stał u-Zandbcrga zs/rtym ała pclięj?.rezultatu.

które zniszczył po zerwaniu z 
rodziną; odm ówił on również 
jakichkolwiek wyjaśnień. Przez 
dwa tygodnie przesiedział on 
w areszcie do czasu ustUnia 
jego tożsamości. Po opuszczeniu 
aresztu w dalszym ciągu tułał 
się po ulicach, nier.ając gdzie 
się udać. Nieliczni jego Znajo­
mi opowiaddi, iż na tle przeżyć 
zdradza on pewne objawy anor- 
malności.

Ostatnio wszelki ślad Zand- 
bergu zaginął.

Przed kilkoma dniami do 
Warszawy przybyli rodzice Zand 
berga i wszczęli poszukiwania 
za synem. Jak dotychczas bez

Zliiwidmiiiippj k w i l i
Organy Bezpieczeństwa Pub. 

zlikwidowały w ostatnich dniach 
grupę komunistów działających 
nr tejreniejOświęcima. Zatrzyma­
ni zostali na gorącym uczynku 
kolportowania ulotek antypań­
stwowych, Herod Gustaw Wojas 
Paweł Kosiński A . i Stanisław 
Olszowski A lojzy i Krischer. 
Odstawiono ich do aresztów 
sądowych w W adowicach, do 
dyspozycji prokuratora przy są­
dzie okręgowym wadowickim.

I lik  szału  psdezas r u p r i i j
Przed Sądem Grodzkim w 

Poznaniu podczas rozprawy ule­
gła atakowi szału p. Józefa 
Słomińska, zam. przy ul. Pieka­
ry 6. Słomińską przswiesiono de 
szpitala.

ZoiIanj*!abf}ee Zjelioitvskiegfi
Jak się dowiadujemy w fa­

bryce Zieleniewskiego w Krako­
wie przy ul. Grzegórzeckiej zo­
stały pewne zmiany.

Mianowicie członkowie Zarzą­
du Dr. inż. A d o lf Langrod o- 
raz inż. Leon Skarżeński ustą­
pili na skutek ograniczenia 
liczby członków Zarządo do 
dwóch osób. Natomiast udzielo­
no prokury inż. Karolowi G ór­
niakowi kiei. fabryki w Sanoku 
oraz inż. Mieczysławowi Ziele­
niewskiemu, kier. fabryki w Dąb- 
rowit Górnej

W y o d n a  matka
Wczoraj wieczorem zostało 

znalezione na Krzemionkach 
dziecko płci męskiej, liczące o- 
k o ło  1 miesiąca, porzucone 
przez nieznaną matkę.

Dziecko oddane zostało do 
Żłóbka Miejskiego, zaś za wy­
rodną mątką wdrożono poszuki 
wania.
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